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Komunikat Wydziału Zjednoczonego 


- przemysłu w Polsce & nosi, iż 26 


września produkcja kogalń przekro- В 


czyłe о 50%. ustaloną normę, 
| 4 W dnis tym зе Katowicach, Cho- 


wspaniały rekord: 


$ Ewa rekordy 
każd” górnik wy- 


| dobyl przeciętnie po 1900 kg. węgla. $ 


| Na poczgiku tego 
mia росу  zosłał inny 
rękord zbrodał i łajdactwa. 
bili go bandyci faszystowcy, mor- 
duiąc pod Wrzosową 
hotników, jatscych na 


rzyszy pracy w fabryce, W parę dni 
| później па gali "owej w “r zi, od- 
| były się 
j spod cgiemsej 
| wrzesowskichyzbrodniarzy. OCsłonily 


gwiazdr 


| czenia moralneno i 
jakie niesie z sobą „idę © 


nieg 'dziwości, 


połskiego, wciskają: 
do ręki otumaniczym wvrzez 
przestępcom, dużo mówił: o Polsce. 
W imię cynicznie zakluziaaego ате- 


kainową broń 


su „naroiłoweyo” kazań mlodym lu- BE 


dziom tę Polskę mordewać w oso- 
kach Jej  hojewników, 
obrośców i budowuźczych, 


Górnicy katowicor, ouiagając zwój Ш 
codmien- @ 
jakże Е 


rekord w mozolnej, srarej, 
nej, ale żywej, prawdziwej i 
owocnej pracy Pe `° małe za- 
pewa? o Pulzce naówiłkć, nie szarpali 


Ve wazysłkich drzienach słowe na- Ё 


“ба choć dl_ sego nueda oddali 


mejwiększą usługę, jaką eddać megh. W 

Gromadrec wym iiam swych miężzi Ș 

czarne dłamemiy węgla dia swych to- # 

В związała nasz kraj przed dwudziestu 

И laty z Rzymem, jako ośrodkiem nie 
+. 


Фит + 
bogactwa ma- 


wartyszów z іаыт.:, 
„wiejskich, pomauałai”z 
rodowe kraju a przez t 
jago зй I wielkość, naci śląący torra- 


rzysze mie ofrzy,iałń nsoewmo nawet Ё 
Czieniątej omości tej dniówki, [айа za © 


każdy mərd i każde pr” wiągatwo, 
w * demotratyczaej Polrce oplaca 
swwoz saic. mików SU 


- Ai spożywają po pra v skromny, 
„cadsiaay posiłek w stełówoe, kato- 
Wiccy, ckorznwacy i mikałowsay gór- 
miey wiedzieli, że mobili dobrą roho- 
tę, że pommożyłi dobra społeczne 
i majątek pelski, którogo ze wazyst- 
himi ludómą pracy są współtwórcami 
і yduiadłowóni. _ 
Юта rekordy jedacgo tygodwia wy- 

znscznją krwawym kostrastem granie 


rzawie i Mikułowie osiągnięty -został | 


same o tygod- Ё 
rekord: j 
Pò- Ё 
czterech ro- Ё 
Śląsk po wę- Ё 
giel na zimę dla swych wspóltowa: © 


dwa procesy przeciwko # 
kamrstom Ё 
опе w calej jazkrawości ogre% zdzi- | 


Па” faary- | 
siowskich seqeontów. Wrogowie ludu ЇЇ 


siebie § 


żywieieli, | 


rzmęneziając | 


Łódź. dnia 7 października 1945 r. · - 


Walykan przeciw Polsce 


Wieszczowie polscy 


Konkordat Polskiz Rzymem został 
uznany za nieważny, 

Jest to fakt przełomowy dla Pol- 
ski, gdyż nareszcie zrywamy polity- 
czne więzy, którymi prawica polska 


tyle religijnego, ile politycznego od- 
ШДЕТ: г: ТРЕТ. 

се między obozem demokracji pol- | 
з##е], oborom, zjeduoczonych w wy- 
siku dla kraju, ludzią pracy miast 
i wsi a aszy-iowstimi sabołażystami 
i zbcodmierzami, którzy z frazesem 
o Polsce na ustach radziby wiosną 
eiczyzmę pogrzebać, byleby uirudnić 
rozwój ludowego państwa, żyjącego 
mie dla kapitalistów 1 ohszarników, @ 
гі. dla robotników, "i.łopów і pra- 
cowmików umysłowych. 


Rafał Praga 


przeciw Watykanowi 


działywania na nasze wewnętrzne 
życie państwowe. Nie chodzi nam o 
analizowanie tego niewątpliwie do- 
niosłego wydarzenia, chcemy па 
podstawie faktów przypomnieć „za= 


TA KARCZMA RZYM SIĘ NAZYWA 
W Watykanie znaleźli schronienie dypłomaci Niemiec i Japonii 


sługi” Bzymu wobec Polski w najs 
cięższym dla nasrej historii okresie. 
Już nasi najwięksi wieszczowie; Ju= 
liusz Słowacki w „Kordianie” i A= 
dam Mickiewicz w „Historii literatur 
słowiańskich” nawoływali naród pol- 
ski do zerwąnia związków z Rzy= 
mem. „Polsko, Twoja zguba w Rzy= 
mie”, to nie tylko słowa proroctwa, 
ale to wstrząsający głos rozumu 1 
sumienia, wołający o przebudzenie 
sig naszego narodu i zrobienie rady= 
kalnego króku naprzód, śladem іп 


4 nych wolnych narodów Huropy. A 


Dalsey ciąg na str. > 


Watykan przeciw Polsce 


Dokończenie ze str. 4 
jak się zachował Rzym w najcięż- 
szym okresie dla Polski, w okresie 
niewoli narodowej, . w okresie roz- 
biorów? 

Zaraz po powstaniu 1831 т., pa- 
pierz Grzegorz XVI wydał encykli- 
kę de duchowieństwa katolickiego 
w Polsce, w której zohydza powsta- 
nie i broni cara, tymi słowy: 

„Słyszeliśmy, że nieszczęście okrop- 
ne jakie nawiedziło Wasze Królestwo, 


nie miało innego źródła, jak machi- 
nacje kilku krętaczy i agiłatorów, 
kiórzę pod płaszczykiem religijnym 


podnieśli głowy przeciwko uświęco- 
nej prawem potędze władcy”... 

Те słowa nie wyszły spod pióra 
carskiego stupajki, to nie jest pa- 
szkwil najmity carskiego reżymu, te 
"słowa czytamy w encyklice papieża 
Grzegorza ХҮІ, 

A po następnym powstaniu 1863 
roku papież Pius IX w piśmie do ca- 
ra Aleksandra II, oceniając powsta- 
"nie jako „zamieszki”, pisze, że nie 
będzie tych zamieszek, jeżeli car ro- 
syjski odda naród polski pod kura- 
telę biskupów i księży. 

A papież Leon XIII tak powiada 
do biskupów zaboru rosyjskiego: 

„Nie ustawajcie zarazóm w  dąż- 
ności, żeby ugruntowzło się w du- 
chowieństwie i we wszys. chk innych, 
poszanowanie władz wyższycu і za- 
stosowanie się do urządzeń publicz- 
nych”. 

A zwracając się do biskupów za- 
boru niemieckiego, powiada: 

„Milo nam widzieć, z jakim poslu- 
szeństwem i przywiązaniem jedno- 
myślnie łagodnym Jego, ale miózol- 
nym wa sprzyjacie i przykszuje 


ТТ zwyciestwo 


Wyniki wyborów do organów samo- 
rządu departamentalnego we Francii, 
którę przyniosły walne, zwycięstwo le- 
wicy, mają znamienną wymowę dla głę- 
bokich przemian, które dokonywuią się 
w powojennej Europie. 


Socjaliści uzyskali 879 mandatów, ko- 
muniści 349, a wszystkie pozostałe ugru- 
powania razem 831. 


W zestawieniu z przedwojennym ukła- 
dem sił zwycięstwo odniosły jedynie 
stronnictwa lewicy społecznej: socjaliści 
I komuniści. Wszystkie stronnictwa mie- 
szczańskie, z radykałami włącznie, wy* 
szły z wyborów z olbrzymimi stratami, 
Świadczy to o jednym: lud francuski 
pragnie, by iego państwo opierało się 
nie tylko о zasady demokracji formal- 
nei, ale by demokracja mieszczańska 
przekształciła się w demokrację rz 
wistą: społeczaą i gospodarczą. 


2 


eczy” 


Wam, żebyście wielkodusznej Naj- 
jaśmiejszego Cesarza bezstronności 
zaufali, 


Tymi słówy Rzym akceptował roz- 
kiory Polski i wżywał kler katolic- 
ki, aby ugruntowane zostało „posza- 
nowanie mały г” i aby nie występo- 
wano przeciwko „uświęconej pra- 
wem potędze władzy” 

Stanowisko polskiego ruchu socja- 
listycznego w sprawie konkordatu i 
politykującego kleru rzymskiego jest 
znane. Ciekawe więc będzie przypo- 
mnieć, co pisał wódz polskiej reak- 
cji Roman Dmowski w książce pt. 
„Dziesięciolecie Przeglądu Wszech- 
polskiego” o Кысу е] roli kle- 
ru w naszym życiu narodowym — 
Dmowski pisze: 

„М dziejach naszej części Świata, 
polityka kościelna często błądziła, 
usiłając przeciwstawić się prawowi- 
temu państwu i narodowej idei lub 
sprowadzając је =. właściwej drogi 


dia celów swojej organizacji. 

„duchowieństwo zanadto rzymskie, 
moralnie zbyt ciążące na zewnątz 
marodu, zbyt obojętne było.na sprawy 
narodowe, na obowiazki obywatel- 
skie.. 

Wina za ło spada na politył 
ciełną i na miejscowe dackowie siu 
które tyle zrobiło usiłowań, aby Р 
stwo i narodową ideę zupełnie 
porządkówać widokom kościcła i tym 
przyczyniło się do zdezorqenizowa- 
mia instynkiów narodowych”. 

W czasie ostatniej wojny, naród 
Polski daremnie czekał na gos Rzy- 
mu, роѓеріајасу napaść. Hitlera na 
Polskę i hitlerowskie każnie, w któ- 


rych niszczono miliony Polaków, My 
to jednak pamiętamy. 
zapomnimy, 


І o tym nie 
H. W. 


lewicy навој 


Wybory francuskie przyniosły także 
klęskę ruchowi gen. de Gaulle. Рфрїе- 


rające go stronnictwo republikańsko-de- б 
198Ę 
sposób francuski |) 
świat pracy odpowiedział па wyzwanie, # 
rzucone przez Szefa Rządu, który 00- & 
związ- f, triumi 
ków zawodowych; protestujących prze- [3 


дой + 
8 wach do „Wici”, a w Łodzi 


i miar zapisać się do Stronnictwa Demo" 


mokratyczne, otrzymało zaledwie 


mandatów. W ten 
mówił przyjęcia przedstawicieli 


сім niedemokratycznej ordynacji 
Konstytuanty. Wyniki głosowania do rad 


departamentalnych stanowią * zapowiedź | 


decydującego sukcesu lewicy również w 
bitwie wyborczej o większość w Parla- 


mencie, która rozgorzeje 21 październi- В 
eli oblicze polityczne Parlamen- Ё 
tu będzie takie same, jak Samorządu —$] — 


ka. jeż 


a wszystko za tym przemawia — Lud 


"francuski weźmie pełnię władzy w swe f 


ręce, by dźwiguąć Czwartą Карны! = z 
усхпепо bezhałowia па droge 
przebudowy społecznej. 


kapitalist 


К wrześniową, 
Е watel 


| cję, ло nie? 


Na marginesie 


„Demokrata“ 


Kiedy niespodziewanie Spostrzeglem 
go na ulicy, pierwszym, instyr! kton лут 
өйтцсһет byłe: czmychnąć 1%ieś do 
bramy у, czy do pierwszego lepszego 
sklepu, byle tylko uniknąć przykrości 
spotkania. Ale zaraz odrzuciłam ten 
projekt z oburzeniem. Во dlaczezgóż 
właściwie mam się chować. gdzieś po 
bramach, jakbym miała jakieś grzechy 
na sumieniu, kiedy to właśnie jest od- 
wrotnie. Ot, mine go, udając, że nie 
poznaję — niech zma moją wsponialo* 
myślmość, na którą, prawdę mówiąc, nie 
zasłużył. Ałe, że to jego ciofka z moją 
matką kiedyś razem w piasku się bawi 


ły. póczuwam sig do pewnego 
wobec niego względów 

W tej samej chwili, kiedy udając, że 
ogli Pe z zainteresowaniem wystawę 
z serem szwajcarskim, znajdowałam się 
od mi w odległości FA kroków, 
ust y n. radosny okr „Moje 
uszan nie pani! O pardon, Obywatel- 
ce! co za miłe spotkanie! Рап daruje, 
powiedzielam sucho, (Ше Śpieszę się 
bardzo. Ależ cłnże, odprowa Izę 


iemnością, przecież ja dla 
telko Towarzyszko 
Tymbardziej teraz, kiedy nd: 
czekaliśmy się zwyciestwa i to ш 


was 


ZIM ү 


nego — їп zatrzymał się i łapiąc 
za markiet wyskandował — pod wó j- 
nego! 


Fo mnie: zairdrygowało. 
Podwójnego?. — zapytałam — nie 
zumiem. 


ro- 
A to dobre, zaśmiał sie na cale gar- 
dlo, aż jakaś siarsza pani z pieskiem 
obejrzała się zgorszormai. 
No tax, podwójnego: politycznego 
i społecznego. Przepędziłiśmy szwabów 
inareszcie ujęliśmy władzę w swoje 


ręce! 


Z oburzemia aż zaniemów „am. Jak to, 
ten slugas sanacji, za „pan brat” z całą 
„Silna, zwartą i gotową” kika przed: 
agodowy, lojalny oby- 
G. G. teaz mi tu deklamuje 
o wspólnoci idei, zwycięstwie demo* 
kracji itd. Ałe dosyć tego, nareszcie mu 
powiem, co о mim myślę. On tymcza- 
sem wykrzykiwał dalej: 


— Nareszsie doczekakiśmy sie praw* 
dziwej demokracji, władzy łudn, czy 
Wy zdajecie sobie sprawę, ca to za 
Па nas? Ja jestem wprost roz- 
W Sopotąch należę do P.P.R,, 
P S., w Koziegło* 
тийп za* 


rywany. 
we Wrocławiu do 


kratycznego. Trzeba popierać demokra- 
Zobaczycie, jeszcze mini- 
sirem zostanę, a wtedy doniero zrobię 
porządek. Wszystkich anarchistów, psia- 
krew! wywrotowców, masonów zas 
pałał się — do Berezy pod kluczyk!!! 
gdy w iym przerwal fo'ok wymowy 
i widocznie spostrzegł się po niewcza* 
sie, co mnowiedział, gdyż korzystając 
z mego osłupienia, dat nura w tlum, 
kryjac swą krótką; pękata figurkę w сіх. 
Же łód zkłej ulicy. 


< К. W. 


Żona prem. Attlee — szoferem 


-Prywatny list z Londynu 


(Korespondencja własna) 
Kochana Zosiu 


Jestem już od tygodmia w Londy- 
nie і сасе opisać moje pierwsze wra- 
żenia. Wiem, że polityka mało Cie- 
bie interesuje, więc postaram się ta- 
kich nudnych tematów nie poruszać. 


BLIŻEJ №7 DO GDYNI 


Okazuje się, że podróż do Londy- 
nu jest o wiele prostsza, przyjemniej- 
sza i — co najważniejsze — trwa о 
wiele krócej, niż podróż naprz. do 
Gdyni. Zamiast kilkunastu godzin, 
jedzie się zaledwie 7 (siedem), oczy- 
wiście — samolotem. Leeieliśmy bez 
lądowania w Berlinie lub Paryżu, 
lecz nawet w razie zatrzymania się 
na obiad w Paryżu, można zdążyć 
tegoż dnia do Londynu. 


Podróż odbyłem dużym „Dougla- 
sem”, tym samym, którym ostatnio 
razem z Tobą lecieliśmy do Krako- 
wa — poznałem go po feralnym nu- 
merze — 4144, w sumie 13. Omiaki 
rozpoznawcze na samolocie są już 
teraz. polskie — kwadrat białoczer- 
wony, jak przed wojną, 


PROSZKI i LEKARSTWA 


Przez cały tydzień pobytu w Lon- 
RÓ każdy spotkany znajomy, a 
nawet nieenajomi Anglicy i Polacy, 
których tu poznaję, proponują mi 
albo lekarstwa albo w najlepszym 
Tarie mleko lub jajka w... proszku. 
Tfumaceę im, że nie jestem chory i 
że rodzina, Bogu dzięki, zdrowa. Nie 
mi nie pomaga — obrażają się: jak 
to przybysz z „biednego” kontynen- 
tu nie chce lekarstw! 

Jeśli zaś ohodzi o mleko w prosz- 
ku, to odrazu pierwseego dnia 
podyni meg® przyjaciela, 


gos- 
u którego 
stara, poeroiwa An- 
podała mi na śniadanie omlet 
i kawe z mlekiem też z 
ш... Gdy z grzeczności powie- 
łem, że bardzo mi to smakuje, 
a w ślad za nią wszyscy inni 


zamieszkałem, 
gielka, 


опа, 
znajomi i nieznajomi zaczęli mi pro- 
ronować te proszki. Odpowiadam na 
to, że u nas można dostać i mleko i 


jajka bez proszków, oni myślą jed- 
nak, że mówię tak tylko dla prona- 
gandy... 


„UTILITY” i LUKSUS 


Zarówno żywność, jak i wyroby 
przemysłowe, można w Anglii dostać 
tylko na kartki, Wyją jest 
cnleb, który sprzedaje się bez ogra- 


nicżeń. Przy wyrobach włókienni- 


niemiecka 


czych, ubraniach, bieliźnie itd. spo- 
tykamy się;ze znanym nam zjawis- 
kiem dwóch cen, lecz w Anglii po- 
dział jest zupełnie imny, niż u nas, 
Nie są to ceny „komercyjne” i „szty- 
wne”, lecz ceny na przedmioty po- 
wszechnego użytku (t. zw. „utality”) 
i na przedmioty zbytku, 


Tak więc naprz. koszulę można 
kupić za kilka szylingów (dwudzie- 
sta część funta angielskiego) albo za 
kilka funtów. Cen pośrednich nie 
ma. Tańsze koszule są uważane za 
przedmiot powszechnego użytku, 
droższe — za luksus, Obie ceny są 
„Sztywne”, to znaczy wyznaczone 
przez państwo, które przy przedmio= 
tach zbytku pobiera podatek w. wy- 
sokości do 90*/e ceny, Przy jednej i 
przy drugiej cenie trzeba oddać pe- 
wną ilość „kuponów” — odpowied- 
ników naszych kart żywnościowych 
czy towarowych | 


BRAK LUDZI DO PRACY 


Na wszystkicn londyńskich auto- 
busach (olbrzymich,  dwupiętro- 
wych), tramwajach itd. widać wiel- 


kie ogłoszenia o poszukiwaniu szofe- 


rów, konduktorów 1 innych pracow- 
ników, mężczyzn i kobiet. W Anglii 
po dzień dzisiejszy odeeuwa się wiel- 
ki brak robotników i pracowników. 
Dlatego, .pomimo zakońezenia dzia- 

łań wojennych, nie uchylona została 
ustawa o powszechnym obowiązku 


pracy, bardzo ściśle w Anglii prze- 
strzeganym 
Opowiadają, że nawet żony naj- 


wyższych dygnitarzy musiały zgłosić 
się do pracy. Żona premiera Attlee 
już od kilku lat pracuje jako kie- 
rowca samochodu. Ostatnio „przez 
protekcję” przeniesiona została do 
dyspozycji własnego męża, ale musi 
tu nie mniej cieżko pracować, jako 
szofer premiera. 


ZBOMBARDOWANY 


Poszedłem do Pałacu Westmin- 
sterskiego, siedziby Ivby Gmin; 
che ciałem zobaczyć, jak odbywają się 
cbrady najstarszego parlamentu na 
świecie, Muszę się przyznać, że do 
wewnątrz nie dostałem się, bo należy 
zawczasu zaopatrzyć się w bilet 
wstępu. Przekonałem się na miej 
naocznie, że Niemcy wyjątkowo nie 
blagowali, gdy w swoim czasie 
aawali, że podczas jednego z nalo- 
tów na Londyn trafiony 
mach Izby Gmin. Pałac 
sferski cześciowo ucierj 
trafiła wle 


PARLAMENT 


ро- 


został 


śnie 


К] 


brad Izby Gmin і teraz posiedzenia 
odbywają się w „łaskawie” użyczo- 
nej sali Izby Lordów. 

W ogóle wcale nie wyobrażałem 
sobie, że tak wielka jest w Londy- 
nie ilość zbombardowanych domów. 
Na razie nie widać, by rozpoczęły się 
prace, związane z odbudową. Co 
mnie najbardziej zaskoczyło, to brak 
szyb w wielu nawet wielkich i re- 


prezentacyjnych budynkach w cen- 
trum Londynu. Dykta, tektura, pa- 
pier itd: często prowizorycznie -za- 
stępują szyby okienne. 


„ U „LONDYŃCZYKĄ” 


Wczoraj wybrałem się do, moich 
starych przyjaciół do państwa «Z. 
Jak wiesz, on był do niedawna wiel- 
kim dygnitarzem w „rządzie” lon- 
dyńskim. Na przywitanie zapytali 
mnie, czy nie będę miał w kraju 
przykrości w związku z ү 
i nie bardzo mi wierzyli, 
pewniałem, że 
bardzo gościnnie. 


nie. Prz 


Jak się okazało z rozmowy, 
ki urzędników „rządu” londyński: go 
(zarówno wyższych, jak i niższych) 
przeciętnie dwukrotnie przekracza- 
ły zarobki urzędników angićlskic! 
na tym samym szczeblu służbowym. 
Na pożegnanie cały personel „mini- 
sterstw” i urzędów dostał trzy: 
sięczną odprawę, oczywiście też w 
podwójnej wysokości, Nic więc 
wnego, że moi przyjaciele i 
inni z ich otoczenia mają 
szczędności. 


To niewątpliwie wpływa па 
bieg rozumowania, który przedsi: 
wia się mniej więcej tak: „Ja mam 
czas, ją poczekam. Zobaczę, jak io 
będzie w kraju. Jeśli będzie dobrze, 
przyjadę za rok...” Сау delikatnie 
zwróciłem uwagę, że nie jest to sta- 
nówisko zbyt patriotyczne, moi go- 
spodarze zmienili temat rozmowy, 


też wbrew przy! 
pi sać o polityce. Wię 
. Pózdrawiam 
i towarzyszy w 

Twój 


Ludwik Korn. 
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Nauczeni w latach młotlych, że 
dzieje ludzkości chronologicznym 
wykazem wojen — wielu z 
wych było w to uwierzyć — 
kie zdobycze ducha ludzkiego 
tych właśnie wojen nawiązywać, 


są 
i wszel- 
do 
jeżeli _ „ideologia” hitleryzmu o- 
ta się na twierdzeniu, że w cza. 
jak w ogniu, hartują się 
uszlachetni 
to nie jeden 
uwierzyć w to 
lne twi 
a jest dźwignią ludz- 
kiej kultury i cywilizacji, Skłonny 
był w to uwierzyć, gdyż tak go w la- 
tach szkolnych uczono — i na tych 
«właśnie fałszywych, z gruntu prze- 
inkach opierała się oficjalna dok- 
tryna historyczna. ' 
Zastanówmy 


chwilę poważ 
żyliśmy 


charaktery — i 
duch człowieczy 
skłonny był 


r 


ak przez 
i 15, skoro prze- 

у w ciągu jednego trzydziesto- 
łecia dwie największe wojny -świa- 
ta — czy te twierdzenia opierają się 
uczciwej prawdzie. 


na 
Przede wszystkim zastanówmy się 
jakie to wartości kulturalne dała 
nam pierwsza wojna światowa, a po 
niej druga? = 

Niewątpliwie nie tr być spe- 
cjalnie wnikliwym obserwatorem, 


ару stwierdzic—z całą pewnością — 
że wojna niesie za sobą zdziczenie, 
demoralizację -- powszechny upa- 


dek kultury, a w 
ku nie przynosi 


żadhym przypad- 
doskonalenia tej 


kultury. Czyż w warunkach nor- 
malnych, pokojowych jest do po- 
myślenia, aby zabójstwo człowieka, 
zabójstwo z premedytacją — mogie 


być podnoszone pod niebiosa — jako 


czyn moralny, wzźniosły nieomal? W 
wojny tymczasem zasada — 


bliźniego swego, јак siebie 


at — zasada — nie zabijaj — 
zmieniają się w ustach kapłanów na- 


wet — w hasło nienawiści, w rozkaz 
do ataku grabieży i zabójstwa 


акаш 


ж 


Podwieczorek w Londyne i obi 


(Dokończenie) 


N 


niemieck 
ętnej wiel- 


„publikacji i д Эк 
ynika, że V-1--t' 
ości torpeda — (lub zto chce — 
duża bomba totniczaj stanowiąca 
skład materiału wytutnowego, opa- 
trzona 


ze 


А. 


„Adm 


с 


niewielkimi skrzydłami, za- 
pewniającymi iej stateczność i kie- 


runek lofu, ога7 
kowo aparatem, wnitszczonym 
łu, a stanowiącym jc; 


niedużym Stosun- 
z ty- 
„motor rakie- 


towy”, 


4 


nas goto-. 


etnia, 


a ЕГА. NZ. KA ROA 


Kapłani Niemiec hitlerowskich, ka- 
Trzeciej Rzeszy krzyżem, 
znakiem miłóści — błogosławili hor- 
dy nowoczesnych Wandalów, gdy 
one na podbój świata. I 
go dla czynu swego nie mogli zna- 


piani 


Є 
52у 


żć uzasadnienia. -Któżby bowiem 
iat im uwierzyć, że błogosławią 


ród swój, gdyż 
konieczn 


łaniać 


w A 


stępuje 
w obronie, 


оп w 0- 


ktorą 


onie 


się 


naród; e 


stworzył naukov ' system niszcze- 
innych narodów? 


Alei wk 


nia 


R rajach 


hitlerowsk 
iła swój ślad, który zmyć będzie 
„ie łatwo, Iluż to w Europie zrodziło 
się Quislingów, którzy ojczyznę swo- 
ją zaprzedałi? A iluż to małych lu- 
dzi przesiąkło nauką nienawiści 1 
nieńawiści tej do dziś pozbyć się nie 
może? Iluż to ludzi szłachetnych na- 
wet, z oddaniem walczących o dobro 
swojego kraju — nie może wyzbyć 
się jeszcze przyzwyczajenia do zała- 
twiania wszelkich życiowych proble- 
mów przy pomocy automatu? 
Oto i kultur 


A cywilizacja? 


oła 


ra wojny. 


W rzeczy samej wojna lat 1914 — 


1918 dała światu udoskonalone lot- 
nictwo, czołgi. Wojna lat 1939—1945 
ulepszyła jeszcze bardziej lotnictwo, 


rzekroczyła próg tajemnicy napędu 
rozłożyła аїо- 
dobycze cywiliza= 
ô przestawi stę je na tory po- 
kojowe -- ości bardzó 
wiele, Ale czyż trze- 
va było okupywać 


kalek 


111471 
а ludzi 


gniecie 


sią 
ysiącami 


, SYTU- 


anme 


ad w New Jorku 


brak dotychczas bliższych 


= 


O V-2 


szczegółów.  Plątały sie ро prasie 
mało dokładne. wzmianki, jakoby 
miała być kierrwana felami radio- 
wymi. 


BOMBĄ ATOMOWA. 
W ostatnich dniach wojny byliś- 


my świadkami znacznie poważniej- 
szego i donioślejszego przełomu — 
było nim oczywiście zastosowanie 
bomby atomor wej, Zbyt wiele ўл? ре 


sano о źżnaczeniu tego w ynalazku, 


` 


ojna jest dźwignią kultury i cywilizacji? 


mieniami łez? Niewątpliwie 
ło te konieczne. 


nie by- 


Idea samolotu powstała w czasach 
okojowych. Również w czasach po- 


sojowych powstała idea napędu ra- 
kietowego i rozbiiania atomów. Gdy- 


by wówcaas uczonym stwor zono ta= 
same warunki nauki, yby 
wówczas łożono takież krocie pienię 
izy na doświadczenia, laboratoria, 


na opłacenie profesorów, `Чосеп- 
ów, laborantów, j w ie woj- 
у —— to i bez niej doszlibyśmy do 


onalszych wyników. 


w okresie pok 
rządy państw — nie 


Postęp ludzkości nie 


oju wielcy 
spie 


kapi- 


nie ucieknie, Dopiero chęć panawa- 
па” nad światem — podnieciła jed- 


konieczność obrony — zdopin- 
ła innych — i sypnęli pieniędz- 


żujsku”, Podróże, przyjęcia, stroje, wy- 
mi, stworzyli takie waruńki pracy 
dla naukowców, jakich nigdy nie 


chcieli im okresie 


koju 


stworzyć w 


„Cywilizacyjne” osiągnięcia ludz- 
i w okresie wojny—dają wzglę= 
dny postęp tylko z założeniem, że 
pokojowo zostaną one w przyszłości 
wykorzystane, Konkretnie zaś — już 
1 — dawały ruinę wiekowej cy- 
wilizacji i kultury. Niszczyły 
sztuki, nauki, burzyły wsz 
wiedzy, laboratoria. 


0215 


Jakżesz więc ocenić możemy twier- 
die, że wojna jest motorem kul- 
tury i cywilizacji? Осепіс możemy 
tylko w jeden sposób. Twierdzenie 
fałszem tych, 
u- 
nania władzy nad światem — 
dla RPNE przede wszy 
robków. Jest świadomym fałszem 
tych, którzy sami bezpośredniego ü- 
działu w wojnie nie biorąc 
26 wytłumaczenie, dla 


nych do wojny tej pchają. 


stkim za- 


chcą 


znale czego in- 


Rudolf Lessel. 


- nmm жие 


ogromnych możliwościach lub... per- 
spektywach zagłady, by jeszcze raz 


powtarzać te słowa. 

Już po kapitulacji Japonii, rzecz- 
nik sztabu USA zasypał nas w swym 
komunikacie meldunkami o nowych 
wynałazkach, ukrytych w. zanadrzu 
przez Aliantów. Była tam mowa i о 
latających bombach i o kierowaniu 
bombami, samolotami i okrętami z 
pomocą -fal radiowych ezy elektro- 
magnetysznych i © obromie przeeiw- 
lotniezo - atomewej i o jeszeze sil- 
niejszej, niż użyta — bemkie atomo- 
wej. Ostatnią wreszsie semsaeją było 


„Со ma wisieć — nie ulonie" 


aval sianie SA 


zierwSzych dniach 


Laval porozumiał się z Mus 
zapewnił mu zupelzę sł 
łania 


mym 


ministrem t 
vówczas brać їй? 
rządach i nie AARONO się na szybką 
zmianę ich } і 


r staje po raz pierwszy na cze- 
wsławia się wtedy swoim 
alnym postępkiem z Arystydesem 

Briandem, starym demokratą= расуй- 
stæ któr у od szeregu łat piastował 
to ministra spraw zagranicz- 
nych Francji, a ostatnio był gwałto- 
wnie zwalczany przez prawicę, La- 
val który sam w młodości swojej był Koniec p 
politycznymi uczniem Brianda, bez ża- Przedsprz 
dnych skrupułów usunął go że swo- 


podda 
podwod 


jacej 

giem, w zosta- 

tego typu rozwią- 

dnego pancerni i ię w artyleria h 
I znów musimy ogranii się do rakietowa, jednós ie i po- 

obietnicy omówienia ciekawszych wietrzne bez załogi, sterowane fala- Ostatni meldunek o nad-fortecy po- 

wynalazków w dalszych artykułach. le wszystkim zastaso- wietrzne perującej z pełnym b- 

Dziś chodzi nam tylko o ogólny, po- ii atomowej dażeniem w promieniu -8.000 kilo- 

biEżn; bilans techniczny ostatniej p strońie ch. pokojowych t przył і. nasze marzi o 

wojny. | wpiszemy zaś, Q- і v Londynie і obiedzie 
W jej dwie pozy: je bok wielkiego postępu prac nad roz- w Nowym Jorku 

re wytyczyły padem atomów, olbrzymi rozwój lot- Rai. 


Faszystowscy mordercy skazani na Śmierć 
Refleksje z sali sądowej ' 


іеі samej sali, na tej sa- 


Niedawno w 
me lawie 
Bauera i D 
domię 
którzy 


cialnym za swą zdradziecką 


oskarżonych wi 


itza, Lucynę Jacob 


Niemców i Pol 


Sądem 


ает - 


odpowiadali przed 


uziala 


wobec palistwa w i «resię okupacji! 


TRUCIZNA SŁÓW i MYŚLI 


Dzisiai przed polskim sądem, przed 


Sądem Wojskowym staje 10 Polaków, 
którzy zdmachów 
nych dążyli do obalenia istn 


stroju. 


droga terrorystycz- 


iącego u- 


Natchnienie swe czerpali ze 


niemieckiego i włoskiego fa- 


WZOT—ówWw 


niespotykaną 
Metody 


nA жаа ма Ain 
niezawodnych wzorów 


Sszyzmu, choć poniósł оп 


w dziejach Świata klęskę. 


przeimowali z 


żyńartodowegD faszfzmiu, z polskich 


óenerówskich, których godłem 


kula skrytobóicza, kastet, 
rucizna myśli. 

oskarżonych zasiada 10 
4 kobiety i 6 
sylwetki. 
„SPEC* i 


Herszt „Spec“ — 


t 
Na ławie 


Ciekawe 


„POSTRACH“ 
twarz zła. zacięta 
f harda, choć pokornie brzmią niektóre 
tylko 


atri i Tid _ А а 
ѕрегтпғазасехо. roz Ка; у. 


а, chać udaje 


rzelawiał jakąś Żywszą 
DOŚĆ to tylko w Kierunku odciągnię- 


cia swych ów od 


ci" morderstw. Tak 


dnocześnie 


przywód zamierzo- 


twierdzi. A je- 


przyznaje się, że gdyby о- 


trzymał rozkaz wysadzenia ntostu czy 


pociągu nie zawakałby Się pr 


zed wy- 
konańiem. Spełniłby 


bezkrytycz- 
nie i ślepo. 
W zeznaniach jego towarzyszy syl- 


wetka „Speca* maluie się wyraźnie — 


jest szefem i or .unizatorem, decyduie i 


wladze, agituie werbuie, roz- 


broń i wysyła do walki. Otacza 


się młodymi chlopcami, bo takich tylko, 


kościec móralsy 


molowarmia 


I8-LETNI CHŁOPCY l w 


ich jednobrzynące słowa: 
| 


обйс2и zbliżającego się wyroku, 
„Jurek, szczupły blondyn о 


dnięteęi klatce piersiowej i twarzy 


zapa= 


kry- — „Melduię się jako członek AK iod- 


niebieskich 


dziecinnej 


minalisty. '„Póstrach', о do dyspozycii władz woisko- 


oczach i łagodnei twarzy. 


Dzieci — n 


arą i dojrzali, starzy 


nie za późno oddają się do dys- 


władz mordętcy? 


zbrodniarze — miarą popełnionych czy= 


new. з j Ук. ST \ 
К Jak przewrotnie, t:hórzliwie i zbrodź 
Kto ponosi 


wing, ci nie 
na ławie szkolnej dzisiai zasiadają, lecz 
na ławie 


niczo brzmi ich meldunek. Zapierają się 
przynależności do swej właściwej, ma- 
cierzystej organizacii i podpisują się pod 
innym szyldem, gdyż ich własny, skon- 
romitowany j 
1 


Jakim był 
bojowy, którym zagrzewano ich 
do zbrodni, jaka karmiono ich ideologią, 


oskarżonych. 
okrz_k 


: А I znienawidzony poniósł 
nę wsącząno im w serca?. | : 
& ie erc klęskę wraz z klęską Hitlera. 


i „Pawel“, którego imię jest 


choć 


Ж 4 Gruntowny, obszerny referat woisko= 
Sprawy, Który nie- w 


ego rzeczożtiawcy Zzdemaskował тая 


"УГ + 
szcze na ła Anye z Rad Яса? 

szeze ową organizacię. ową ideologię, 
ch zeznat кый е . күл VERE 

- CZ której szermierzami byli oskarżeni i zer- 
i Oni i Ж ў 

ZEW ш to wał przyłbicę spiskowcorn. 

cy wysyłali dzieci po Śmierć i 


епзасуше, 6 historycznej wartości 


dokumenty stwierdzaj lzy niem- 


сат, 


TOWARZYSZE MORDERCÓW między ich 


5 sespwslim a orzanizackh to któ- 
ИРЕ е kim a orzanńizacią, do któ 


zdobyć się może tylko 


rei należą oskarżeni, panowała harmo- 
cy- + Ё > 
Mina wspólpraca. 


niczny, a w osktnim siowie chce wzbit- 


Polski i interesami 


czności, W 


dzić litość sądu. powółuiaąc się na swe 


IMieresie 


iecka. 


male 


leży klęska Niem ich osłabienie 


lowarzysze morderców, udzielalący ; a +. * Ą 
Т 4 militarne. -Zakazuje się akcji zbroinej 
ип pomi iadomt 4 i 


onieniz, Św swej e- чү. ~ . 
przeciw Niemcom“ — oto wyjątki z roz- 


„roli“. zasłaniaijący się niewiedzą. 


kazów i meldunków NS 


Przewód tórym każde 


sądowy, W 


słowo jest ważkie, w którym ka 


| s С to pi 


wo ma swą jaskrawą wyniowe 


A konsekwencią tego zbratania, tego 
уйнег2& broni, interesów 


w 


szkolenie oddziałów 


bliczność tłumnie wypełnia 


lẹ i reagująca na każdy fragment 


3 ramie prz 
prawy. 2 


Narzędzia zbrodni — wisy i peemy, 
material wybuchowy w piiszkach, wo- Konsekwencją tego zbratania się. zro- 
rek zapalników... dzoncezo na długo przed. wybuchem 


roKów 


Ceraz mniej 


żonych, w miare 


pewlia postawa oskar- wbiny jest ostatni proces і 5 wy 


postępowania śmierci. 


przewo- 


du — twarze zasłonięte rękami, Izy. 


h prenume! 


Kto do dnia 15 października br. wpłaci miesięczna prenume- 
ratę „Pobudki*, ten otrzyma bezpłatnie jako premię broszurę 
К. Małciżyńs 
„Czytelnik). -W sprzedaży 


. „Od atomu do bomby atomowej (wyd. 
łaży broszura ta kosztuje 5 zł. 


kwartainą premie- 
res październik grudzień 1945 r.), ten 
o premię ilustrowaną broszurę Z. Dróżdż i 
i w Pomorzu“ (wyd. „Czytelnik '). 


1 + 1$ 
ta Kosztuje 


гепитетаѓіа „Pabudki 


az z Odnószeni 


e zł 35. 


wynosi zł 12, kwąrtalni 


Łódź, Piotr- 


Wpłacać należy w Administracji „Pobudki*, 
< osobiście mb 


w godz. 11—13, 1 16—18, 


Reportaże „Pobudki*” 


ię szeroką aleją fabrycznego parku, 


18 złotymi, jiesiennymi liśćmi. 


шпа czerwienią się ogromne za- 
budowania fabryk, opasane murem, 
by wielką, szarą wstęgą, spieta 
klamrą bramy. 


— То tr? <€ pytam swego tow 


nego z robotr 


ów tkalni, a kie- 
dy ten potwierdza skinieniem głowy, na- 
ciskamm guzik dzwonka przy bramie wej- 
ściowej. Jeszcze parę pytań w dyżur- 
ce i wchodzimy na teren fabryki. 


«WYŚCIG Z MASZYNĄ” 


Od razu agarnia nas gorączkowe item- 


po pracy.  Stukot maszym, śpiewny 
szumi szpul, Se. i rąk, migających 


Srybko przy warsztatach, głowy ciem- 
ne, biond i siwe, pochyłone nad kros- 
mamii, wszystko to w takt odgłosu ma- 
szyny drga, miga w jakimmć idealnie har- 
moniiny rytmie pracy. 

Stara kobieta prostuje zgięte nad 
warsztatem plecy i zmęczonym spojrze- 
niem obrzuca nasze postacie. 

— Daleko do zmiany? — pyta mego 
towarzysza i dodaie — Głodna jestem 


jak wilk, musi być już wiedaleko do 
obiadu. 


„LUKSUSY* 


— О której macie obiad? — zapy- 
ипе — i czy chociaż dobrze: wain jeść 
dają? 

*obotnica uśmiecha się z poblaża- 
niem, ot tak, јак uśmiechatmny się, słu- 
chając naiwnych pytań dziecka. 

— O drugiej, a czy dobry?.. Kto to 
dziś dobrze jada, na clileb ledwie wy- 
starcza i to na czariiy. Ja tam nawet 
nie riarzekam, wiadotno; wojna nie tak 
dawno się skończyła, nie może zaras 
być dobrze — tylko... czasem człowie- 
ka serce boli jak patrzy па te „luksusy 
w sklepach, dla innych, bo że dla 
nas robociarzy, to jasne. Niebieskie, wy= 
płowiałe 'oczy па jedną, krótką ch 
błyskają gniewem i kri і 
рой starymi, 


піе 


się szybko 
pomarszczorymi 
mi, a spracowane 


powieka- 
zynają szyb- 


тесе ząc 


Ко migać wśród krosien. 


„GDYBYŚMY MIELI DZIECKO" 
Przechodzimy przez Ћ. Је, 
się ku wyjściu. 


kierując 


Podziwiam: zręczność 


icowitość robotników, ich wspaniałą 


postawę wobec ciężkich bezsprzecznie 


tny za- 
robotnika wynosi około 250 zł ty- 


warunków powoiennych. FPrzeci 


godniowwo — pracuje bowiem na akord 
i od wydajności pracy danego robotnika 
zaieży i wypłata. Prócz 
tz 


z0 tyśodniowa 


fego otrzymują jeszcze 


mniej więcej do 10 punktów 


na zakup materiałów 
С statio jednak, 


włókienniczych. 
wskutek podniesienia 
cen w sklepacii tekstylnych, robotnik za 
swój tygodniowy 
› oże nabyć maks тае 2 metry per- 


przydział punktów 
ko lub innego materiału letniego, bo 
cieplejszych 2 niewyt 
*dów wi 


czonych powo- 


iąż brak. 


dalej 


ostatni 


— Moja kobieta — opowiada 
nasz przewodnik — dostała za 
miesiąc 7 metrów surówki na pieluchy, 
ale że dziecka nie mamy, uszyła z tego 
prześcieradło, czy coś tem na pościel. 
I „że kiedyś — dodaje ze smutnym u- 
śmiechem — i my będziemy mieli dziec- 
ko, bo teraz to samemu trudno wyżyć, 
a cóż dopiere z dzieckiem, 


„ZMIANA” 
Ostry świst 
szezere, niepozbawione pewnej goryczy, 
zwierzenia. 7 fabryki wylewa się fala 
różnobarwnego, głośnego tłumu. Ci skoń- 
czyli już swą pracę i po spożyciu obia- 
du pójdą do domów. Zastąpią ich inni, 
tzw. „druga zmiana”, trwająca od 2-ріеј 
po południu do MW-ej wieczorem. 


„W RYTMIE REKSAMETRÓW" 

W sali iadalnej wesoła  dźwięczą 
łyżki. Odmierzone porcie zupy znikają 
Sz, bko zmenażek i misek. Wśród gwaru 


syreny przerywa jezo 


w Księżym Wlłynie 


dobiegaiącego z poza murów, słyszę nas 
raz najklasyczniejszy łaciński heksa= 
metr, recytowany młodym, silnym gło- 
sem: „Tu тереге imperio popułos roma- 
ne iiemento..* Młody chłopiec, tu nad 


pustą już miską, rozgryza taiemnice 
wiedzy. Za godzinę czy dwie, ten sam 
dzielny robotnik przedzierżgnie się w 


pilnego ucznia jakiejś szkoły. czy kur- 
sów doksztalcających dla -pracującej 
młodzieży, 


„BUDOWALI BIAŁY DOM“ 

Kiedy opuszczam teren fabryki zosta- 
je mi w oczach і w ' pamięci przede 
wszystkim ów młody uczeń-robotnik. On 
i jemu podobni, ci wszyscy, których nie 
fak dawno widziałam przy warsztatach,- 
przeważuie źle odżywieni, e twarzac 
bladych i zmęczonych, zaspakajający 
swój wilczy apetyt, mładego, zazłodzo- 
acze podczas tyloletniej okupacji erga- 
nizmu, półlitrową porcją zupy. 


А ma stącię zajeżdżaią załadowane 
towarami UNRRA pociągi і przejeżdża- 
ją mimo nędzy, mimo wątłych. anemicz- 
nych postaci naszej młodzieży, 

Gdzieś, w zakamarkach pamięci kołaczą 
się znane słowa pięknego wiersza: „Budo- 
wali biały dom...“ — dom jasnych, sto- 
necznych izb, w którym zamieszkać ma- 
ją zdrowi, zadowoleni i syci robotnicy. 

Oby ów wymarzony, jasny dom $їа+ 


rozinów, wybuchów młodzieńczego Bał jak najprędzej. 
śmiechu, rytmicznego stukotu maszyn, Krystyna Wyrzykowska 


Bucha.teria szabrownika 
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elkiej Piątki” w Lon- 
się. Następne posiedze- 
ść tygodni. Jak 


spraw zagranicz- 


dvnie такої 
nie odbędzie 
wiadomo, ministrow 
nych pięciu mocarsti mianow 
ryki ZSRR, Anglii, Chin i Fran 
brali się po to, aby ustalić traktaty po- 
kojowe z Włochami i b. sojusznikami 
„osi”* oraz aby rozstrzygnąć inne sprawy 
zwłązane z ugruntowaniem pokoju w 
Europie. Oczy świata więc słusznie zwra- 
cały się w stronę Londynu. Brak oficjal- 
nych komunikatów utrudnia rozeznanie 
się w przebiegu i w skutkach narad, W 
związku ztym pewne gazety angielskie wy- 
rażają rozczarowanie, Pewnie, że i my. wo- 
Jelibyśmy widzieć na stole -„Wielkiej 
Piatki” większe i efektowniejsze sukcesy. 
"Lecz pamiętajmy, że po kataklizmach bhi- 
tierowskich niełatwo świat ва nog! posta- 
wić. Mino wszystko przecież konferen- 
cja „Wielkiej Piątki” mie ujawniła niebez- 
piecznych rozbieżności, leez dała pewne 
„pozytywne rezultaty. 


Traktat pekcjowy z Włochami 


został zasadniczo opracowany. Włochy 
musza dać gwarancję utrzymania nastro- 
jv demokratycznego, zredukują siły 
zbrojne i zgodza się na kontrolę przemy- 
słu. Większa część Wenecji bedzie od- 
dana lugosławii, port Triest otrzyma sta- 
tut międzynarodowy. pozostaje określić 
wojennego odszkodowania, 
które Włochy zapłacą i ustalić los kolonii 
włoskich, 

Traktaty z Rumunią, Bułgarią. Fin- 
landia nie zostały opracowane, sprawy te 
przejęły komisje zastępcze. 


wysokość 


Rząd austriacki Rennera 


zostanie rozszerzony przez ' dobranie 
członków innych stronhictw i uznany 
przez wielkie mocarstwa. Również Au- 


stia otrzyma pomoc żvwrościową, 
тапса enia utworze- 
nia centralnej administracji niemieckiej, 
vyraziła życzenie wpływu w 
ась Ruhry. 


s 7 
zażadała odroc 


Umiędzynarodowienie dróg- rzecznych 

w Europie i 
było tematem ostatnich obrad. Stała kon- 
trola misłaby miejsce nad Kanałem i 
lońskim, Dunajem, Flbą i Odra Opiekę 
svrawowałyby wielkie Mocarstwa oraz 
państwa zainteresowane. ZSRR zapro- 
ponował powierzenie tej opieki armiom 
alianckim. 

Kształt noweso świata powoli, z roz- 
mvsłem i z trudem wyłania sie w toku 
obrad. Ale w każdym badź razie: tętno 
pokoju bije silriej, 

Drugim równie ważnym wydarzeniem 
ubiegłego tygodnia, a również potężnym 
czynkikiem pekeju był 


Kongres międzynarodówki zawodowej, 


który odbywał się w Pźryżu. Siłę tego 
czynnika zrozumiemy w pełni, biorac do 


ręki statystykę poszczególnych sekcji. 
A więc Związek Radziecki liczy 27 milio- 
nów zrzeszonych członków, Anglia — 6 


milionów 600 tysięcy, USA — 6 milio- 
nów, Francja — 5 milionów 800 tysięcy, 


8 


Włochy 5 milionów 200 tysięcy, Czecho- 
słowacja 1 milion 500 tysięcy, Polska — 
1 milion. Pot a jest wola. wielomilio- 
nowej klasy robotniczej, na$tawiona na 
zgodny wysiłek utrzymania pokoju i do- 
zętnego unicestwienia faszyzmu w 
Europie. Obradom przewodniczył sekre- 
tarz gen. francuskiej Konfederacji. Pracy 
Jouhaux, sekretarz gen. zawodówki an- 
gielskiej Citrine, przedstawiciele ZSRR, 
USA, Ameryki łacińskiej oraz Chin. 
Obrady ustaliły, że jedność i czujność 
proletariatu, to najlepsza gwarancja po- 
koju, że Międzynarodówka Zawodowa 
pówinna wziąć udział w konferencji po- 
kojowej 6raz w kontroli nad pokonany- 
mi Niemcami j powinna podjąć bojkot 
faszystów w Hiszpanii. Prawi. wszyscy 
mówcy podkreślili konieczność zlikwido- 
wania dawnych organizacji zawodowych, 
które mie wytrzymały próby życia i za- 
znaeżyli, że w interesie pokoju należy 
utworzyć bez zwłokj organizację między- 
narodową, która by zrzeszała wszystkie 
związki świata. Związki zawodowe nic- 
mieckie będą przyjęte, gdy robotniey nie- 
miecey wykażą sweją demekratyczną po- 
stawę. 


Sz 


W imieniu 1.011.816:vobotników polskich 


przemawiał sekretarz generalny K.C.Z.Z. 
tow. Witaszewski, który scharakteryzował 
sytuację klasy robotniczej w Polsce przed 
wojną, pod straszliwym terrorem niemiec- 
kim į obecnie. Mimo kolosalnych ofiar 
klasa robotnicza Polski zjednoczyła się 
do walki z faszyzmem і osiągnęła zwy- 
cięstwo, ż czego: — powiedział tow. Wi- 
taszewski — wyciągamy ten słuszny wnio- 
sck, że jedność obożu demokratycznego, 
jedność klasy robotniczej, jedność ruchu 
zawodowego. to 


с 


1 


gwarancja widowania faszyzmu. 


W. Anglii, w partii konserwatystów za- 
rysował się rozłam. Wiekszość z :Chu- 
rchillem staje w opozycii wobec Partii 
Pracy i zapowiedzianych reform. Jednak- 
że byvstrzejsi mężowie konserwatystów 
łuja do mąrszu z biegiem historii, 
ас słusznie. że trwanie przy 
ch kapitalizmu wykreśla z życia. 


rancji miały miejsce wybory samo- 
dowe w niektórych okręgach. Naj- 
wiekszy sukces odnieśli znowu socjaliści. 
Jest to groźne ostrzeżenie dla dyktator- 
% zapędów de Gaulle'a. Świat robat- 
niczy nie da wydrzeć sobie owoców zwy- 
cięstwa nad faszyzmem, nie йл się rozbić 
i omamić. Posłuchajmy, jak w sprawie 
utrzymania pokoju 


przemawia Mołotow w Londynie 


na przyjęciu w Towarzystwie Przyjaźni 
Angielske - Radzieckiej: „Doświadczenie 
nauczyłe nas, że w takich wypadkach mie 
można polegać jedynie na obietnicach i 
przyrzeczeniach”.  Rozgromienie faszy- 
тти da rezultaty jedynie wtedy, gdy „do- 
starczymy eałkowitege poparcia siłom de- 
mokratycznym.” 

Tymczasem, gdy Europę ożywia duch 
demokracii i społecznych przemian — 
wzmaga się 


„czele opuściło 5. L. Zostały 


nie chcą płdcić wię 
zarobków, ani wyższych podatków, po 
to, aby znalazły się fundusze na zatrud- 
nienie milionów bezrobotnych. „Stop*? 
wypowiedziane produkcji wojennej wy» 
pędziło rzesze robotników na bruk, O= 
czywiście głodne rynki Europ- wchłonę- 
łyby każdą ilość amerykańskiej produkcji 
ale zniszczona Europa nie ma czym рїа- 
cić, kapitał natomiast nie chcę dać gotów= 
ki. Wzrost bezrobocia w USA wynosi 
milion osób miesięcznie, przewiduje się, 
że na Boże -Narodzenie około 10 milio- 
nów robotników będzie bez-pracy, Nie 
wesoła gwiazdka. 


Na szczęście w Polsec 
przewedzi jedność sobotnicza 


Uchwały CKW PPS ubiegłego tygodnia 
stwierdzają m. їп, że podstawą Rządu 
Jedności Narodowej musi lyć jedność 
klasy robotniczej, a to przez wspólne 
działanie PPS i PPR nie tvlko w wysta- 
pieniach pelitycznych, w wyborach do 
rad zakładowych, ale również w konkret- 
nej pracy w warsztacie, w związkach za- 
wodowych, w spółdzielczości itp. Dalej 
uchwały wzywaja do polepszenia stanu 
bezpieczeństwa w kraju, ulepszenia sy- 
stemu» aprowizacji. wzmożenia zagranicz 
nego obrotu handlowego, lepszego zago- 


śpodarowania ziem zachodni rozbu. 
dowy związkiw zawodo i spół- 
dzielczości. 


W przeciwieństwie do spoistości v kla- 
sie robotniczej, źle dzieje 51е na odcinku 
ludowym. Mikołajczyk i Kiernik oraz 
stary Witos założyli Polskie Stronnictwa 


Ludowe. 


Niezgoda wśród 


ludowców 

dała jeszcze jeden rezultat. Во oto szereg 

а =. łacz > hł skich z PBańcz kier 

działaczy chłopskich z Bańczykiem na 
Z utworzone 

kim, dr. 

Korzyckim na 


nowe wladze S$. L. z Baranows 
Putkiem, Podedwornym i 
częłe, oraz został uchwalony program, 
który wytyczy e polskiego: 
Rozbicie na odcinku ludowym nie jest 
zjawiskiem dodatnim.  Należv 
wzmóc czujność i zewrzeć szeregi. 
szyzm został pokonany, ale nie wyple- 
niony doszczętnie. Poucza о tym proces 
łódzki, na którym stanęła przed sądem 
za zamordowanie działaczy ludowych 


droge chłopa 


banda N. S. Z. 


Czytajcie sprawozdania z procesu: oto 
ciemne, krwią obryzgane manowce, na 
które sekedzi ruch podziemny, jeśli się 
nie dekenspiruje, nie staje dò wspćłpracy 
z narodem. 

„Współpraca! to słowe jeszeze raz na- 
biera rzeczywistego zmaczcnia w dniu 
spółdzielcześci, niedawne sbchodzenym. 
Spółdzielcześć w Polste obejmuje po- 
ważną ezęść całego obrotu handlowego 
w kraju, stanowi poważny ezynpik na. 
szego życia. We wrześniu ebroty prze- 
kroczyły sumę 1 miliarda złotych. Tęcza, 
godło spółdzielców, ś$wićci coraz szerzej 
i jaśniej. CZĘ 


Jan Zygmunt Jakubowski 


Książka za drutami 


N obozie koncentracyjnym Bu- 


wes była biblioteczka dla 

легпібу. Składała się ona prawie 
wyłącznie z ks siążek niemieckich 
(niewielką ilość francuskich, an- 
gielskich i czeskich). Oczywista, 
górowały dzieła polityczne i pro- 
pagandowe, cały arsenał Świało- 
poglądu hitlerowskiego na czele z 
kilkudziesięciu egzemplarzami 
„Mein Kampf“, oraz z rosenber- 
gowskim ' „Mitem - dwudziestego 
wieku“. Na czytanie czasu było 
bardzo mało. Zresztą mordercza 


praca wyczerpywała większość 
więźniów doszczętnie. ' 
Ten kilkuletni, przymusowy 


post był szezególnie dotkliwy dla 
mas polskich. Ci, którzy znali ję- 
zyk niemiecki, borykali się z dzie- 
łami niemieckimi, występując ag- 
resywnie wobec wrogiej nam my- 
ŝli, budząc w -tej walce czujność 
w sobie wobec nawet sprytnie та 
śkowanej treści faszystowskiej. 
Większość jednak wogóle nie czv» 
tała. Radziliśmy sobie, urządzając 
różnorodne wykłady w małych ze 
społach, ale akcja ta-nie mogła, 
choćby ze względu na trudności 
organizacyjne, ogarnąć szerszego 
zakresu. Sprawy głodu słowa pi- 
sanego nie rozwiazywała również 
literacka twórczość obozowa. Nie 
wykroczyła ona w Buchenwaldzie 
poza zakres przeciętności, oddzia- 
ływując conajwyżej na nasze sen- 
tymenty. 

Dopiero w ostatnim roku prze- 
nrycono do obozu'(w paczkach, nie 


zawsze dokładnie  kontrolowa- 
nych) iąt książek pol- 
skich” iy się na te książ zki 


jak ludzie bardzo głodni na chleb. 
Brało się każdą polską książkę do 
ręki z nabożeństwem, ze zrozumia 

łym w tych waruńkach SnG. 
ten, 
cyzmem, 


wyostrzonym twardymi 


przeżyciami obozowymi, ze spotę~_ 


gowanym zmysłem realizmu. Bra- 
ło się książkę jako sprawę ludzką. 

Doznaliśmy w większości wy- 
padków rozeaarowania. Nasi naj- 
bliżsi sądzili najczęściej, że nam 
w obezie potrzebna książźka—roz- 
rywka. Stąd przysyłano nam rze- 
czy zwykle bez wartości — Mar- 
czyńskiego, Wallacea, Leroux i in 
nych dostawców taniej, międzyna- 
rodewej literatury sensacyjnej. 
My mieliśmy dość prawdziwej nie 
zwykłości i grozy. Namiastka nie 
mogła nas bawić. Szukaliśmy 


ale jednocześnie i z kryty- 


książek, które pomogłyby nam sfor- ; 


mułować treść naszych kilkulet- 
nich przeżyć w piekle niemieckich 
obozów, dopowiedzieć to, co tkwi- 
ło w nas jako nie zawsze jasno ok- 
reślone prawdy wewnętrzne. Wie- 

lu, przede wszystkim młodzi, tęsk- 
niło do książek, które stąłyby się 
dla nich poprostu źródłem praw- 
dziwej wiedzy w życiu. Obóz na- 
uczył młodych wiele, dał im do- 
świadczenie starców, którzy pa- 
trzyli w twarz najstraszliwszej 


nędzy materialnej i moralnej. О- ф 
bóz był jednak negacją. Nie zaspa- { 
kajał on w młodych głodu hie-$ 
rarchii wartości pozytywnych. WiĘ 


dzieli oni nmiesłychaną eksploata: 
cję pracy 
ponure obrazy łamania godności 
człowieka, jego upodlenia moral- 
nego w systemie faszystowskim, 
ale jednocześnie pytali: gdzież jest 
ten nowy świat wartości, 


rym najważniejszymi sprawami 


staną się rzęczy ludzkie, gdzie zo- & 
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stanie zniesiona haniebna eksplo- 
atacja człowieka przez człowieka. 

Ucieczka w dziedzinę metafiży- 
ki, jaką dawała popularna w ma- 
łych grupkach polskich w obozie 


"książka Mulforda „Przeciw śmier- 


сі“, nie pociągnęła zbyt wielu. Ta- 
ni optymizm i płytki mistycyzm 
pseudo - filozofa amerykańskiego 


nie wytrzymał krytyki człowieka $ 


z obozu. Nie chodzi przecież o to, 


aby na drodze indywidualnego wy @ 
osiąg- 


Trag e 


zwolenia sił wewnętrznych 
пас „powodzenie w życiu» 
szkoła, jaką był niemi 
koncentracyjny, madcżyła 
tych, którzy przetrwali, 
szym naszym zbiorowym 
niem jest praca, 
szystowski 
człowieka. 

W tym przeświadczeniu miała 
źródło naszą obozowa tęsknota do 
książek, które przyniosłyby rze- 
telną wiedzę o człowieku i rzeczy 
wistości społecznej. Z tą tęsknotą 
wróciliśmy do Polski. 

Poza -nędznymi powieściami i 
Mulfordem przeniknęło jednak do 
obozu kilka książek, które stały 
się dla nas prawdziwą pocieehą. 
Wspomnę o kilku najciekawszych. 


bi z 


zada- 
likwidująca fa- 
wyzysk i upodlenie 


Popularną i bardzo dyskutewa- 
ną pozycją był l-szy tom „Mil- 
jardów, Andrzeja Struga. 
niedopowiedzeń і fragmentarycz- 
ności 
jasną problematyką społeczną. Su- 


ludzkiej, obserwowali 


w. któ- Ё 


że najwyż $ 


Mimo 


książka pociągała więźniów 


| 


| 


* Chodź, 


Tadeusz Lopalewski 


KOŁYSANKA 
WOJENNA 


Śpij, malutki syneczku, 
Miasto świateł nie pali 
Żebyś usnął pociemku, 


Żeby ludzie„spać dali. 


Śpij, syneczku malutki. 
Czemu oczki edmykasz? 
To nie kule, to. muszki 


Znów zaczęły gdzieś bzykać, 


Chcesz? 
Nim 
Tam ktoś złamał gałązkę, 


zaśpiewam ci piosnkę, 
sen zatką ci uszki,., 


Albo mur się edkruszył... 


Cheesz? opowiem bajeczkę 
O kowalu Daieeiole? 
To nie alarm, syneczku, 


To gwizdnęąła gdzieś kolej. 
е 


Żył raż Dzięcieł w jedlinie, 
І pod korą glad. szukał.., 
To nie bomby 


To ten Dzięcioł zastukał. 


dziecine, 


Czemu drżysz tak, malutki? 


Nie dam ciebie nikomu! 
zawinę cię w chustki 


I zejdziemy do schronu. 


Jak tu cicho na dole, 
Dzieci też się zebrały... 
No, więc o tym Dzięciole 


Będę dalej mówiła. 


Żył raz Dzięcioł w iedlinie, 
Ptaszek bardzo 
A gdy szukał jedzenia, 


w drzewa 


łakomy, 


Pukał iw domy, 
Kiedy głód mu dokuczył — 
Dziobał kamień i drewno.» 
Słyszę, słyszę, że huczy: 


To ten Dzięcioł napewno! 


Jeśli stuknie gdziekolwiek — 
Nie płacz, nie bój się, synku] 
Hej! tam, panie Dzięciele! 


Nie psuj, preszę, nam tynku! 


Ach! nie słucha, niegrzeczny! 
W dom uderzył gdzieś obek? 
Ale tyś tu bezpieczny, 


Ја zasienię cię seba... 


To nie krew moja, synku. 
Żwir się mekry pesypał.. 
Lulaj, lulaj w uścisku... 


To ја... to ja... zasypiam.» 


gestywna wizja chorej potęgi ka- 
pitału amerykańskiego, ujęta w 
kilku wyraźnie zarysowanych 2е- 
stawieniach, dawała doskonałą 
strawę „dla naszych społecznych 
1 Prosty język 
był przy tym doskonałym 
m, i 


pomi A w 
man Јак 2а 
mowę codzienną. ч 


chłodni pozostawali- 
„Dumy o hetmanie — 
0, choć jeden z na- 
tych dziennikarzy urzą- 


jego wartość. Dotarcie do tej ksi 
ki utrudniał niewątpliwie, zawiły 
dla przeciętnego: Polaka Bu- 
cheńwaldczyka, balast historyczny 
oraz patetyczny styl. Same zresztą 
główne problemy dzieła — -Коп- 
flikt mądrego hetmana ze zgrają 
szlachecką oraz walka hetmana z 
widmem Samuela Zborowskiego— 
nie wywoływały w więzieniach 
silniejszego echa. Natomiast fakt 
zetknięcia z jedną choćby książką 


Żeromskiego stał się punktem wyj 


Ścia wielu dyskusji, w których 
próbowaliśmy ustalić związek te- 
go niepokojącego do dziś dnia pi- 
ѕатта z nową, ludowa Polską. 

W początkach 1944 roku ukaza- 
ło się w naszym obozie kilka eg- 
zemplarzy „Pana Tadeusza”. Czy- 
tywano go indywidualnie i w ze- 
społach. Z zainteresowaniem ob- 
serwowałem reakcję. Był w tych 
reakcjach niewątpliwie i ton tẹ- 
sknoty sienkiewiczowskiego „La- 
tarnika', ale „Pan Tadeusz“ spra- 
wiał więźniom radość przede- 
wszystkim swoistym realizmem. 
Nie roztrząsało się wiele szlachet- 
czyzny poematu, ani problematyki 
‘narodowej i etycznej, ani nie tra- 
ktowało się „Pana Tadeusza* jako 
książki budującej. Cieszył nas na- 
tomiast i istotnie budował Mickie- 
wicz całą bujną falą poezji. Nie 
każdy umiał to wyrazić (często 
mówiło się gwarą obozową — „faj 
nić napisał'), ale przeżywaliśmy 
prawdziwą radość ćstetyczną, tym 
bardziej, że zawsze znalazł się 
ktoś, kto umiał dobrze czytać, u- 
łatwiając innym kontakt z dzie- 
Fabuła utworu rysowała się 
nam w 
przeminionych bezpowrotnie for- 
mach życia, wobec których stali- 
śmy w postawie beznamiętnego 
obserwatora. Baśń ta interesowa- 
ła nas przede wszystkim wyrazem 
artystycznym, urzekała nas kształ 
tem poezji, wzbogacającym nasz 
tak ubogi stan estetycznego posia- 


dania, 


10 


ramach niemal baśni o - 


W ostatnich miesiącach 
wyzwoleniem z niewoli ilość dab- 
rych książek w obozie wzrosła. Po 
jawiła się więc „Druga księg: 
dżungli“, do której zr 
się było dorwać, bo zndłazłe 
całą grupę entuzjastów, 
czytali po kilka razy 
wspaniałą pochwałą 
żki, pochwałą tak 015 
tle naszej marnej w 
niej przybył i Szeks 
towany przez „Juljusza Cez: 
„Burzę“, następnie tomik 
da, Słowacki, jeden tom „Potopu” 
i „Cnam“ Orzeszkowej. W ostat- 
nich tygodniach przemycono do о- 
bozu „Krzyżaków“ Sienkiewicza. 
Przyjęcie było entuzjastyczne. Ak_ 
tualność książki była oczywista. 
I jeśli komuś, jak np. piszącemu 
te słowa, wydawało się dawniej, 
że Sienkiewicz uprościł zbytnio 
psychikę postaci i przesadził w 
przedstawieniu czarnych charakte 
rów rycerzy krzyżackich, to teraz, 


JI ZELL TYT TE 


przed 


po przeżyciach obozowych, chyli- 
my głowy przed intuicją artysty. 
Poznaliśmy sami ponury fanatyzm 
i okrucieństwo zbirów nie 


тес- 


kich, którzy daleko w tyle pozo- 
stawiają zbrodnicze postaci, nowo 
łane do życia wólą powieścionisa- 
rza, 


Wolność 


150 


а РАР? z - 
nieslismy z tego ponurego okresu 
i vą tęsknotę do 


jest to jednak pra- 


па 


сзїа2еК jakichkolwiek. Ра- 


miętam dobrze tę 1гуїас]е,-2 jal 


więzień odrzucał w obozie aedz= 
ne powieścidło, fałszujące obraz 
życia, lub słabe wiersze, próbują- 
ce zakryć poetycznością brak pra- 
wdsiwych, ludzkich doświadczeń, 
Tysiące więźniów, którzy wracają 
teraz z obozów koncentracyjnych 
do Polski, czekają na książki, któ- 
ге powitają ich rzetelną treścią i 
ludzkimi sprawami. 


ЫШТ ИЕ ЛТ ҮЛТҮ, ТТА 


Pewieść o Keperniku w 
zgielskim, uapisaną przez emigracyjnego 
pisarza niemieckiego Н. Kestena, wyda- 
ła w Ameryce znana polska firma wy” 


języku ” an- 


dawnicza „Rój”, która przeriosła się 
цё j po wrześniu. Kesten pisze o Ko- 
peruiku jako o wielkim polskim eniu- 
szu i па podstawie dokumentów dowo- 
dzi jsgo polskiego pochodzenia. 

Polska myśl demotratycznta — taki 
jest tytuł zbioru, jaki ukazał się w Ame- 
тусе w opracowaniu wybitnych naukow 
ców polskich i pisarzy. Książka daje 
wybór najcelniejszych myśli” i uwag 
o demokracji od czasów aajdawniej- 
szych na Sikorskim kończąc. 


Qtfarz Wita Siwosza, arcydzieło pol- 
skiej sztuki religijnej, wywieziony swe- 
gc czasu z Krakowa przez hitlerowców, 
został odnaleziony w Norymberdze na 
terenie okupacji amerykańskiej. Gen. 
Eisenhower postanowił zwrócić arcy- 
działo Stwosza Polsce jeszcze przed tą 
zimą. 

Życie Marii Curie, sławnej wynalaz- 
czyni radu i -zaakomitej Polki, jest te- 
matem książki Ewy Curie (córki uczo* 
nej). Powieść-wspormmiana ukazała się 
w ZSRR. w wydawnictwie literatury 
dla dzieci. 


Utwory Wieniawskiego w Moskwie 
zostały odegrane na jednym z wieczo* 
rów muzycznych, poświęconych twór- 
czości kompozytorów słówiańskich. 

Szłuki polskie na scenach radzieckich 


są przewidziane w nadchodzącym sezo- 
mie teatralnym. Mają być grane „Zem* 
sti” oraz „Damy i huzary” Fredry, 
dwie sztuki Zapolskiej oraz „Dom 
otwarty” Bałuckiego. 

Wytwórnia filmowa wojska polskiego 
rozpoczęła prace nad utrwaleniem na 
taśmie akcj przesiedłeńczej. M. in. sfil- 


mowano prace na Śląsku oraz różne 
momenty realizowania reformy rolnej. 


Wystawa prac 150 artystów amery- 
ktiiskich została przekazana Związkowi 
Radzieckiemu przez Tow. Przyjaźni 
Radziecko Amerykańskiej. Jest to wy- 
stawa obrazów, grafiki i reprodukcji, 


symbolizujących łączność kulturalną 
między USA i ZSRR. 
30-lecie Teatra Tairowa było urto- 


czyście święcone w ZSRR. Moskiewski 
Teatr Kameralny pod dyr. A. Tairowa, 
zuany jest szeroko па calym Świecie, 


CZYM JEST ATOM 


i jakimi drogami doszła nauka do 
skonstruowania bomby atomowej? 
Wylaśnienie tych zagadnień daje 
broszura pt.: 


AD ATONU DOBOIMET 


Napisa! Karol Malcużyński 
Cena egz. 5 zł. 
Spółdz. Wyd. „Czytelnik“ — 1945 r. 
Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach i w kioskach ulicznych. 


Bohdan Kamodziński 
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Woiność 


Losy ewakuowanych w- czasie 
powstania warszawskiego tłukły 
się po różnych obozach niemiec- 
kich m. in. i w Kościerzynie. 15 
lutego b. r. nastąpił ciężki marsz 
ewakuacyjny do Tczewa i odtąd 
zaczęły się dzieje w różnych. miej- 
scowościach Pomorza. : 

23 kwietnia byliśmy w lasach 
na Helu. Bunkry, które zajmowa- 
liśmy, chroniły od deszczu, ale nie 
stanowiły prawdziwego zabezpi-- 
czenia przed nalotami. Odłamki 
około nas wiele razy siekły 
wa i krzaki. Znajdowaliśi 
kręcone, ciężkie żelaza, 


1 
arzo- 


у po- 


Prowizoryczną swobodę w тут 
lesie utraciliśmy 5 maja, kiedy nie 
: uniknać włączenia do gru- 
py ogolnej, zostaliśmy przeprowa- 
dzeni do innego lasu o kilka kilo= 


netrów dalej i zamknięci za dru- 


mo 


tami. Tu obóz był jak najciaśniej 
stłoczony i podzielony grupami na 
rodówóściowymi: Polaków, Ros- 
jan, Francuzów, Włochów. 


tysiące 
Su paru 


Różnego kształtu 
wyrosło w ci 


азоту 


dzin i oto uformowała się jakby 
olbrzymia kolonia bobrów, gdzie 
były tylko OE i wąskie ścieżki 
między domkami i mehu, 


Płonęły tu wsz Бетси, któ- 


re gaszono o zmierzchu. Tłum roH 
1na dzień. oczekująe ja- 
znanej przemiany 


szałas przylega ścianą 2 
do szałasu „handlow- 


‘którzy w prze zeprowadzanych 
tranzakejach zdążyli oddać za liś- 
cie tytoniowe i za chleb swoje ze- 
ii zdobyczne garnitury. 

W tym drugim obozie leśnym па 
Helu BCE ые drugi dzień głodu, 
i że та go 


р 
82 


dzinę SR do Danii 
rzede wszystk g 


wać rzeczy powiedz 
zaczął pakować plecaki. 
Wyjazd na morze był dla nas 


"widziany od tygodni, to tez 
nie była powodów do głębszych ге 
F £ budził 


ksii na ten 


na Felu—opowiadanie 


Naraz rozległy się okrzyki: 

— Nie jedziemy dziś na morze! 
Jutro jedziemy na morze! 

Wtedy: nas z Zenonem porwała 
złość, że oto niepotrzebnie zruj- 
nowaliśmy urządzenie nowego 
szałasu. 

— Możesz üsiąść 
ku — powiedział 


na tym pleca- 
enon, 


Już wkrótce ukaże się 


jelyne codzienne pismo południowe w Łodzi, 


które obok stałej 


* . 


tycznej, gospodarczej 


będzie zawsze najświeżs 


— Cztery ра; 
sięć skrętów za marynarkę to : 
dużo? — dziwił się jeden z sąsia- 
dujących z nami „handlowców“ 
ad których teraz nie' dzieliła пг: 
zdjęta przez Zenona złoto - żółta 
kotara. 


adłem na podsuniętym ple 
eńku i w tym momencie rozległ się 
suchy trząsk. 

— Co to?=zai 


1 ә 
resowaiem SIę. 


— 1 реўнечни 


spokoj 


г 
że tam jest zegarek. 


Mieliśmy e 
Ке szedł 


bardzo бо 


— Dziś w nocy koniec wojny— 
mówił ktoś około szałasu „han= 
dloweów'. * 

Rosja dała ultimatum dla Niem- 
ców na Helu. 

Nie okazaliśmy żadńego entuz- 
јахти, Wobec setek ci iągły ch sprze 
cznych i nieprawdziwych wieści, 
przyzwyczailiśmy się dò chłodne- 


go ich traktowania. 


ЕЁ 


| їз 
ОШ 


gatej treści poli- 


społecznej zawierać 


ze wiadomości z kraju 


Dopiero po paru godzinach, gdy 
między drzewami lasu roapestarłi 
ię już pełną falą zmierzch, śeież- 
kamisobozu. pośród domków z ga- 
fezi, popłynęła, życiodajna 
krew żyłami organizmu, nadzieja 
na niewysłowioną radość wielkiej 
zmiany. 


jak 


Dogasały ogniska i gwar” się 
wzmagał. „Teoretycy“ rozważali 


sytuację, a 
workam + 


czynni i gos одаг ire- 
aliści 2 


wymy: kali się za 
druty і | 


y na pieńku. Rekordo- 
dł sześć godzin, .Nafos- 
ałki wska zywały 


un 
wo | 
fory J 
dw 


ą w 
- Koniec wojny — powt wł 
п. — Tera z bed: ziemy „wol 


ka kilometrów w gł b lasu. Po dro 


Goeringem zbyt wi 


тира, danie mięsie z 


кама, па 


zwyczail się w więzieniu radykalnie od 
iawna d 


morstiny, czuł się do nic 


В пе (jes 

а есеи ё 
р ‚ do- 
1 y więzienia, awał 
7 e z regulaminem і w 


minu 
pogor- 


sch Ш 
utrzy= 
muje z uporem, że nie ponosi żadnej wi- 
ny i że nie był nigdy informowany i 


nach Hitlera. Kiedy w czasie śledztwa 


o pla- 


padlo wyrażenie „przestępca wojenny” 
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Wróciliśmy około 9 2гапа do o- 
bozu i po południu wybraliśmy się 
ponownie w przeciwnym kierun- 
ku, gdzie za miasteczkiem w lesie 
znajdował się magazyn żywnościo 
99.4 obozu 4 magązynu 


pr 


pen 
e, fale ludzi b 


dra pełne 


Гите ИЩУ А ч: 


В. minister pracy dr. Ley i osławio- 
ny Julius eicher trzymają się zawsze 
razem, tak że przezywani są przez funk- 
ejonariuszy więziennych  „bliżniętami* 
Wydawca „Stiirmera”* udaje, że przeżył 


Str 


wielki przełom duchowy, Oświadczył on, 
że żydzi zasługują „mimo ws 
życie na równych prawach 


banku 


kategoryc 


żeniom i zachowuje się niezwykle 


potulnie, 


zę prze= 
ważnie Eiserne 
howera, j- „SI= 


тоуети“ regulaminowi więziennemu 


ój< 
ү» 
inia- 
Iza 
za 
ótce będzie odpowiadać przed t ybi- 
j 1 
а 
ie 
r 
Odry częk grś- 
І szkoda, о bę- 
dzie powiesić. 
Е e E саа О Уш СЫЛНЫН E (Ос: чү AE СНД 
Ft ә r) 4 

10 i OWO 
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Jak Нїиїйег wy 
skie w r. 1939? 
że Hitler 
рк 
obozów koncentra К 
i granicznych z 
г, oddziały SS 
olsko-niemiecką grur 


olał nasir oje antypol- 


pozoro- 
ү? 
Y 


anych undury 
zmasakrowanych lu- 


dzi z g a. fotografie 
1;1 t а 
opublikowane w 24:30 dla wywołania 


nastrojów antypolskich. А 

Cztery cmentarzyska dzwonów znaj- 
duja się w Hamburgu. 7 wieź tu Niem- 
cy 10 tysięcy dzwonów z уда okupo- 
wanych i R aby przetopić je dla ce- 
lów wojennych. 

Lot dookoła świata. Z Waszyngtonu 
wystartował samolot, mający odbyć 
pierwszy regularny lot dookoła świata w 
przeciągu 151 godzin. 


Sami przeciw sobie napisali akt oskar- 
żenia zbrodniarze niemieccy. Oto w Ber- 
linie znaleziono archiwum aktów, bard 
starannie opracowanych i zawierające ni 
еј, ni więcej tylko opisy masowych 
egzekucji, sprawozdania z obozów jeń- 
ców i-obozów koncentracyjnych, fot 
fie i filmy, przedstawiające nie 
ofiary, ale i katów. Wszystkie 
menty "zbrodni niemieckich, d 
najbardziej autentyczne — napisal ą 
lub podpisane pr członków SS į SA. 

- = 

Miały być wychowańe na Niemców 
małe dzieci polskie, które z Polski wy- 
wiózł okupant do SSR Dz ieci te p 
bywają teraz w lzburgu pod opieką 
Czerwonego Krzyża Niektóre dzieci za- 
pomniały już swoich nazwisk polskich, 
ponieważ dano in zaraz bo pizywiezie- 
niu nazwiska i imiona niemieckie, 


© 


- Grzegorz Timofiejew 


| Droga pisarstwa chłopskiego * 


W dobie jedności klasy pracującej łączą g-ndy, felietony, przysłowia, pieśni, wielkiej, czujności redakci 
ię zę sobą ściśle zagadnienia kultury ro- ' 


wiersze, aż do mów pogrzebowych pomoc bkażd au przeł 


= ч LIR { , 7 г 
łącznie _ {бгу mignie w polu wi 
botniczej i kultury wiejskiej. Dlatego то- włącznie. 4 ZY s : 2h za Ае е PE 
botnik powinien wiedzieć, o czym-myśli, Ale zawodowymi ani dziewikarzami, 101 me aopairzymy е5 
co w formie artystycznej wyraża chłop. Tej ni lterat"ni nie byli. loh „powiatowa Tych 
м rola ani nie dozwaluła дё to, ani tego 


sprawie pow. 


опу jest dwutygodnik 
społeczno- Tit erac 


X pe", nie vwyriagala. 1 
ki „Wieś”, przynoszący AZ oe Ma 


zgryś, który та 


P w swymi dorobku 111 pozycji artykulo- 1 jest 
obfity materiał artystyczny chłop: 1 wych еі к „pozycii ап, га2у- naszego Жз 
O & + А “н нууу HAIE w. и Саг у та (RYŻ - { 
ania па temat kultury wsi. Ostat ER) ч 8 : 
; иу Wal. Ostatni ay rok”, Pada % n 


zawiera bardzo ciekawy pod tym Sk 
m artykuł redaktora, zasłużoneg Dzisiaj уша 
ża w iejskieg gòi Pisarz a, Jana Alek. staje пе эр 
Króla p. t „5 — najtańsze ch јако 


zdumiew 
trów Ludo- 
członków. 
óż—powiada 


prasę, 
ultura wsz 


NSi 1 pryr I J b. 
nie pozwal: jego pis 
ę „pó bur- 
mknięty 
dla chłopa. 
s biednych. Jr 
zrozumieli to i 
Sza 
szkół ? 
w oko lic у 
do lite 
zku ч / 1: 
зу wędrować na linii 
12 kłórego Prze ( і z "dy" 
1; а 7 ОРУ ać | „awa. Boże, 
dlugim czasie. zaczyna! od liter druko- 
vańnych. Też maloroln tylko je 
vprosił i w orgań 
z PESI spowrotem 
“Эре ТА a ‚ 
ta Wiejshieg , do dołu i od po- 
zaczyna od М х 
tycznych, ja! 
rzył, że w WATT 
satysfakcja pcha 
dnie do że znal. 
przez Jeantka z Bugaja podczos ы] - 
| x м 7 Całe to iowarzystw 
edu tepise kateche 
1 de wooh ї. . to ogień, który kawa! 
3 >: 
eni w nim rza  woktom Dowiedzia- " . j | 
5от&с z _ iwuletnią с „na li- pięknej ziemi, czyta opisy miast, dowiaduje 
Ж szystk- że Mi- cie o rzeczach dokonanych, zachwyc ię 
słowa, 
dzie walki ‹ 
ściślej świa- a 
" rawy jego środo- ç 
ca. To nie są ] i jest jeszcze coś kraść 
| z. raz pisa- іе, na Pomorza i nad Odrą. 
rzami „powiatowymi”. i цец i ро- а 
8 Er 1.1 9 P ЗС PEER 90 е Ро ierzchowny obser 
mocy od klasy (chyba wyjątkowo) tad ujemny 
RZECE Z ZR = 2 stąd ujemny 
miańskiej, której pisze Król — „egzy- „aj: 
stencja i styl życia oparte były właśnie 
na systemie wy ku chłopa” 
Pomoc znajdo w najbliższej sferze: 
gajowych, organistów, nauczycielstwa, w/ badate ji — pionierstwo nie 
klasie również upośłtidzonej. Szczególnie DDA Чү, łatwa. Alc: ziemia to bogata 
: І ак TM + te 
a > 5 dziło ZUCZYCIE 2 > siowia Jk ło U 
ревю. p hodziło DIETS stawia -zfębów po Bałty- BOZE 7 О К 
ludowe. Ale cóż mogła dać taka szkoła. kiem i Odra? Tak iuż bywa SR RA na 2 miliony Polaków, 
я у p 7? kiem i Udrą! ак już bywa, о do- х di : 
Tylko zdrowego klasowo, „powiatowego yć а {ЛЧ nie dojrzewają i starcza a 
Z r ciera do nas SzyDciej, рока, ki 1 >dowię bydła i koni są ak 
- g ès = "7 do A £ 
PORZ z siwo sugerują mocniej. Dlatego prawda Warunki na hc А ё ti . 
„Ci „powiatowi” piserze piszą o Zachodzie jest jednostronna, skażona, najle EA залда Е 
czywiśsie o wszystkim: вгіуњшу pol przesłonięta brzyd: słowem „szaber  =*Powi є jak Sapas 


cj, © więc nie wa spróbow 


tyczne oraz uroszysłe e znaekemityc! Debro ja”. zawsze dociera powoli 
patrietael, opisy. kraju, pewiesiki, le- pozytywny uszynek działa po pewnym 


„ Krótki okres dobrobytu po tam- 
tej wojnie przyniósł korzyści tym, 
"którym poprzednio, w ciągu стіе- 
rech lat przynosiła korzyści toczą- 
ca się wojna. Położenie chłopów, 
robotników, inteligencji było tru- 
dne. Po tej wojnie wiele rzeczy 
się zmieniło. Po tej wojnie, mimo 
że nie wszędzie już zapanował 
spokój, możemy mieć nieco większe 
nadrieje na to, że krwawa kąpiel 
się nie powtórzy. Dlaczego? Bo 
zmienił się w wielu krajach układ 
ekonomiczno-społeczny, bo w wie- 
iu krajach przyszły do głosu war- 
siwy ludzi pracy, którzy na wojnie 
niczego skorzystać nie mogą, a 
wszystko stracić. Tak jest w. Pol- 
sce, tak jest we Francji, gdzie de- 
mokracja francuska, zgrupowana 
wokół związków zawodowych i le- 
wicowych partii politycznych, stoi 
twardo na gruncię wolności, mimo 
wszelkich prób stworzenia takiej 
sytuacji polityczno - prawnej, w 
której mogłaby nastąpić restaura- 
cja Francji z okresu „Monachium“. 
Tak jest w Grecji, gdzie patrioci 
i demokraci walczą z.wulsarnymi 
metodami rządu Wulgarisa i dra- 
końskimi prześladowaniami Dra- 
konisa. Gdyby wojska angielskie 
w Grecji zachowały się tak, jak to 
uczynili amerykańscy marynarze 
w Trieście, gdzie poparli strajku- 
јаоусһ Włochów, stosunki w Gre- 
cji ułożyłyby się zgodnie z wolą 
Greków. Okres powojenny płata 
Gczywiście niekiedy niespodzianki: 
do niedawna jeszcze nawet we Śnie 
nie moglibyśmy sobie wyobrazić 
tego, co się teraz dzieje na Jawie, 
należącej do Holandii, gdzie. woj- 
ska anglo - francuskie tłumią po- 
wstanie miejscowej ludności, któ- 
ra pragnie być samodzielną. Podo- 
bno w akcji biorą udział oddziały 
b, jeńców japońskich! Dodajmy 
do -tego wszystkiego ogromne 
strajki w Stanach Zjednoczonych, 
a z pewnością nikt nie zaprotestA- 
je, gdy powiem, że jesteśmy w du- 
20  szczęśliwszym położeniu, niż 
wymienione przeze mnie kraje. 
Tak. Nie mamy bezrobocia. Upań- 
stwowiliśmy ciężki przemysł. Prze- 
prowadziliśmy reformę rolną. To 
znaczy, że zostały stworzone wa- 
runki do dalszego rozwoju, zwła- 
szcza dla tych, którzy dotąd nie 
mogli korzystać z- dobrodziejstw 
kultury. Dziś, na zdrowym grun- 


cie ekonomiczno-społecznym mo- 
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żemy nie tylko dalej budować na 
szą wielowiekową Кийиге, аіе co 
ważniejsza, zapoznać z wią najszer- 
sze masy. Polo organizuje się sieć 
Domów Kultury Robotniczej, poto 
są szkoly, poto otwiera się teatry 
i tworzy instytuty muzyczną і aka- 
demeie sztuk pięknych. O ile jednak 
reformę rolną czy upaństwowie- 
nie kopalni można przeprowadzić 
w drodze wydania odpowiedniej 
ustawy, ło do interesowania się 
sprawami kultury i sztūki nie mo- 
żna nikogo zmusić. Bo jakże: wyo- 
braźcie sobie plakat, podpisany 
przez ob. Mijała, że do takiego i 
takiego dnia wszyscy mieszkaricy 
m. Łodzi muszą przeczytać świe- 
żo wydanych przez „Czytelnika“ 
„Krzyżaków“ Sienkiewicza w dwu 
tomach. Albo, że muszą obejrzeć 
film „Berlin“, To niemożliwe. Do 
tych rzeczy nikogo zmuszać nie 
należy. Trzeba natomiast zachęcać 
iudzi do czytania książek, chodze- 
pia do teatru ido kin z jednej stro- 
ny, a dbać, by wychodziły dobre 
książki i by wyświetlano odpowie- 
dnie filmy z drugiej. W tym tygo- 
dniu mogę polecić moim czytelni- 
kom właśnie to, czego nie może 
im nakazać w drodze administra- 
cyjnej ob. Mijal: przeczytanie 
„Berli- 
uzupełni wam film 


„Krzyżaków“ i obejrzenie 
Lektura 


aft 


па. 


а "RE R. 


эв» Пйтъ** — film Pictorii 


Fimy dokumentarae będą kiedyś pəd- 
sawa nauki historii. Пе dalibyśmay dei- 
siaj, aby móc oglądać autentyezac wy- 
prawy Aleksandra Wielkiego lub Napo- 
leena. To też operaterzy i reżysexzy fil- 
mów prawdziwych, mają przed sobę cał- 
kiem inne zadanie ed tych, którzy twsrrą 
dramaty, Stają webec nieuniknionecgo 
mieboepicoreństaya. że mieudolnością u- 
mamicjezą potemnym wielkość wydarmeń. 
Koniec Borlina, komiec dosłowny i jako 
miasta i jako совал feczyzmu musi być 
filmom świoijmym, oile віс ma być ssania. 
Retyser |. Rajrman mesumiał swejc po- 
słamnictwo. Agemia Berlina, od klęski 
ПІ Rzcery ped Stalitgradom do zatknię- 
ała Hagi radaieekicj па Raiskstagu — 
paredstawiona jest Konsekwoataic i z że- 
[ашпа prawdą. Film daje nam jedyną i 
wspaniałą okazję złapania histerii ва go- 
rącym wetynku. Dsięki swym nieoszani- 
eronym możliweściem daje inteligenine- 
mu reżyserowi atut montażu. Montaż jest 
w tym filmie wyśokiej klasy. Okazuje 
się, że ręce szeregów niemieckich unic- 
sione w górę na „Heil Hitler” mogą się 
jak za dotknięciem różdżki czarodziejkiej 
zmienić na ręce stada niemieckiego — 
wyciągnięte po... chleb. Wspaniałe .zesta- 
wienie. 

Brnąc dalej przez gruzy natrafiamy: na 
zwęglony trup  Gosbbelsa. Niepo- 
trzebna jest komisja, która stwierdza 
identyczność zwłok. Poznajemy zaraz tę 
zwyrodniałą fizjonomię małego krzyka- 
cza, chociaż jest pozbawiona połowy no- 
sa, innym fragmentem historycznej do- 
niosłości, jest „rachunek sumienia” spot- 


poroj z ESR FHEA 


i odwrotnie. Grunwałd w r. 1410 
i Berlin w r. 1945 to skutki nie- 
miieckiej drapieżności i zachłanno- 
SCI, 

im więcej będziemy czytali, im 
więcej będziemy chodzili do kin i 
do teatrów, tym łatwiej zrozumie- 
my, co należy czynić, by nie po- 
włarzały się wojny, by na Jawie 
zapanował spokój i w Grecji po- 
rządek. Pisarz, aktor, malarz i mu- 
zyk pracują poto, żebyśmy wie- 
dzieli więcej, żebyśmy byli lepsi i 
mądrzejsi, tak jak górnik, tkacz 
i rolnik pracuje poto, żebyśmy by- 
li silniejsi i bogatsi. Г te prace są 
jednakowo ważne i pótrzebne. De- 
klaracja Ogólnopolskiego Zjazdu 
pisarzy, który odbył się w Krako- 
wie, wyjaśni wam rolę pisarza, a 
co za tym idzie, i znaczenie książ- 
ki. M, in. czytamy tam: „Postana- 


wiamy twórczością naszą współ- 
działać przy kształtowaniu takiej 
psychiki nowego człowieka, aby 


stanowiła ona gwarancję, że zbro- 
dnie straszliwej wojny nie powtó- 
rzą się już nigdy. Jesteśmy prze- 
konani, że "pogłębienie stosunku 


naszego do zagadnień społecznych 
i kulturalnych pozwoli nam na roz- 
szerzenie zasięgu naszego dzielą- 
Tyle pisarze. A terar kolej na was. 
czytelnicy. Czytajcie! 


niałego ze strachu dewódcy |letniska 
Tempclkef. Nie takie widział czasy. Nie 
tak dawno temu Gecriag wręczał mu 
erder... nie tak dawno tomu „acstowyany” 
Mussolini lądował, dziękując  ,„filarero- 
wi” za ocalenie. 

Armia redzicoka zbliża się da сеш(кїшп. 
Kezlegic merze nicrozporaawalnych gru- 
zów, areykancelaria, Reiolsstag, Koniec 
nicodwelālny. U szerytu Maga oecrwona, 
u dołu recsza.. Hag białych i napis „KA- 
PITULIEREN? NEIN”. A później spo- 
wiedź dowódcy obremy Benlima, który 
jesroze przed paroma dniami widział 
Нійоса. A jak wyglądał Hider. Ot tak. 
I generał „von und zu” pokazuje jak wy- 
zlądał wielki wódz, Był zgarbieiy, ręce 
mu się trzęsły, o tak... Таша ffmowa 
үівавіс netuje każde dngmięoic ręk. 

Tylko Keitel mie stracił buty. Tylko on 
pedpisaje akt własnej i kraju kapitulacji 
takim ruchem, jak Himmler podpisywał 
rozkazy masowych egzekucji. 

Za to jadac przez Berlin ma okazję 
sprawdzić historyczne słowa „Mein 
Kampfu”. „Dajcie mi władzę na 10 lat, 
a zobaczycie do ozego was doprowadzę”. 
Dzięki świetnemu reportażowi і my ta 
widzimy, doznając na widok Berlina głę- 
bokiej satysfakcji za lata krzywd i za gru- 
zy naszych miast. 

Technika filmu bez zarzutu. Tekst ko- 
mentarza polskiego ‘па, wysokim pozio- 
mie, cieszy nas głównie w tym татепсіе, 

у«орїаѕта nad trupem Reichspropagan- 

у — fihrera: „Nareszcie milczy”, 

Leon Bukowiecki 
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W WARSZAWIE 
CENTRALA W ŁODZI 


»„Czynnych placówek BANKU — 148 
w tym: oddziałów — 90 
zasłępstw — 58. 


ców, pracy wydawniczo - księ 


i oszczędnościowo - pożyczkowej na wsi 
Celem BANKU jest gromadzenie funduszów mas pracujących i wsp 


myśli tych. mas. 
Zadania- BANKU będą wykonane, o ile: 


kich spółdzielni, 


(zbieranie składek członkowskich i t. p.) załatwiać przez ten BANK, 


spółdzielczych. 
BANK SPOŁEM spełnia swoje zadanie między innymi przez: 
1. organizowanie obrotu bezgotówkowego (otwieranie rachunków 


na wskazane konta). 
załatwianie operacji przekazowych, jt. 


inkaso weksli, czeków, dokumentów, 


фт уг wn 


а). pożyczek wekslowych, 
b) zy skryptowych, 
с) rachunków bieżących, 
d) pożyczek pod zastaw, 
e) gwarancji, 


м 


cych praktykę bankową. 


E 
ET 
f<] 


Al. Т. Kościuszki 47, tel. 197-93 ,94,95 


BANK SPOŁEM jest centralą finansową spółdzielczości: spożywców, 
arskiej, budowlano-mieszkaniowej, administracyjnej, 
zdrowia, oszczędnościowo -pożyczkowej w miastach i innej z wyjątkien 
półdziałanie przy 
отоеу tych funduszów w dziele odbudowy i przebudowy życia gospodarczego po 
P y y 505 5 


działalność BANKU opierać się będzie па świadomej i szerokiej współpraey wszyst= 


wszystkie organizacje ruchu robotniczego i chłopskiego będa lokować swoje reser- 
wy pieniężne ną r-kach czekowych w BANKU SPOŁEM, a wszelkie 


zapewniony zostanie współudział ideowego i świadomego zespołu praeówników 
przyjmowanie wpłat i dokonywanie wypłat w gotówce lub w formie przelewów 


przyjmowanie wkładów oszczędnościowych, lokat terminowych i specjalnych, 


Udzielanie członkom kredytów krótko i Średnio-terminowych o formie: 


Na ziemiach odzyskanych BANK organizuje nowe Oddziały i Zastępstwa, 
rych zatrudni pracowników znajacych zasady ruchu spółdzielczego lub posiadają- 
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Wnioski o rehabilitację 


„Dla fokstrotów życie cierpkie..." 
Orzekł słusznie Edwin Zerbke т), 
Więc wraz z Lidią won Genau 
Nawracają się pomału. 

Emil Wenske, Waldy Frietschę 
Pragną zmienić też oblicze. 
Adolf Kutzner aż przykuca, 
Gdy mu kto „szwab!” w gębę rzucą, 
Giintherowie, Kugelusy 

Też w przeszłości mają „lusy, 

Bo z nich każdy, jak Kurt Sass, 
Nie wie, jak na „listę” wlazł, 
„Gnade!” jęczą Gelbke, Schilke, 
Olga Wolff nie chce być wilkiem, 
I w pizeszłości Hanza Тус 

Też nie znajdziesz złego піс... 
iwięc składają, pełni gracji, 
(Wnioski rehabilitacji 

Z ukłonami oraz u bekiem: 
„Polen koch! Hitler устес̧ке! 
Fiihrer zmusił nas, omamił, 
Chcemy znów mieć z Polakami 
Równe prawa, przywileje, 


OR I SATYRA 


Przygody Jasia Bidy 


Że Łódź wabi — nie dziwota 
Dobrze Łodzi się powodzi. 

Nasz bohater, siysząc o tym, 
Pragnie też zamieszkać w Łodzi! 


Aż.. wiatr inny nie powieje.. 

Wówczas folksdojcz Edwin Zerbke 

Sprawi Polsce życie cierpkie | 

1 wraz z Lidią топ Genau 

Cieszyć będzie ше z kawału. 

Emil Wenske, Waldy Frietscht 

Krematoriów wzniecą znicze — 

Adolf Kutzne. aż przykuca 

Gdy się „Połe” w pysk mu rzuca — 

Giiitherowie, Angelusy 

Nowe zapisują , 'sy 

Bo z nich każdy, jak Kurt Sass, 

W mundur S5-manza wlazł, 

„Dojczland hoch!” grzmi Gelbke, 
|Schilke], 

Olga Уо znów patrzy wilkiem 

1 wraz z Pelzem, Hansem Tyc 

Wrzeszczy: „Polak zawsze fryc!” 


W tym wię+ celu co wzień z raną 
Zwiedza mieszkaniowy wydżiał 

| Łudzi się. że urzędowy 
Na mieszkanie dadzc przydział, 


Jan Piotrowski 


1) Nazwiska auwent czne. Możliwa 
rzadkie wyjątkowo potwierdzają re- 


gułę, (Przyp. autora). 


Е Мома choroba 


Po wojnie na iym już niemalże globie 
Niejedni ulegli niejednej chorobie. м, 
Więc tyin, czerwonka, bimberek i inne | 
Pomniejsze charoby. Powiedzmy,. dziecinne, | 
Jest u nas ckoroska i w wprost przeraża. | 
Nagminnie się szerzy. Poprostu тагата! 
Wszak zna ją dziś w Polsce człek prawie już każdy. 
Mietrudno odgadną : Kochane to тіетйу! 
Więc zjazd oświatowców, to znowuż lekarzy, 
Skarbowców, TUR-owców, to znów pigwlarzy 
PEP i.kupcy, SPB, leżaicy. 
To zjazd przemysłowców, to przesiwgrużliczy, 
Migearz<, górnicy, re „Społem” magzaci, 
To jesecne mie keniec! A gdzie literaci? 
А prase? Prawnicy? A gdzie Kombatanci? 
ЕХО. PEO? A repairiamai? 
Więc jenda ma zjazdyi Uchwały! Depesze! 
Zjazd spełaśł zadanie! Niech każdy sę cieszy! 
Szczęśliwa Ojczyzno! Wnet będzie jak w raju, 
Troskń precz z czole! Zjazd siła to kraju! 
Lecz tak mi mię zdaje, cmi okbkywat-łe, 
Że zjasdów i kazel па dzić to za wiele, 
Za wiele słów wamiosłych, za masła jedzenin, 
Za „wielkie” weiąż płace, za рих kieszetie, * _ 
Za mało uczońwy.  za.duż, złedzieł, > s 
Za wiele nierobów wciąż w kulak się śmieje, 
Ta źródle choroby! Więc czysów tu trzsbał 
Słów szkoda! А pewnie nie zbrakmie już chleba 
Wtedy стап Lędaie na zjazdy, uchwały, 
Gdy hrruch będzie psłay, a buty też całe. 
Adam Көвӣгаскі 


ten y OBOT“ kupuje 


Choda czasem Sie żdarzają. 
Choć udręczeń przeżył szereg, 
Po pół roku cierpliwości 
Wymarzony wziął papierek. 


Los wszełako jest złośliwy — 
Fakt ла pozór nie ројеіх: 
Przydzielony bowiem loka 
Oczywiście już zajęty! 


Rys. Grus 


Kto obuwie swe szanuje 


Skład Fabr. Łódź, (sziejnienu 25 
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